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Dziś i dni następne

Przerwana pleśń miłości.
dram at nastrojony w 5-ciu aktach 

O statnie arcydzieło z wszechświatowej sławy arty­
stą rosyjskim 

W. POŁOŃSKIM, oraz TASIA BARMAN.

Papież a Polska.
III

Wszystko to pizypomi- 
n«mv sobie z prawdziwą 
przykrością, zwłaszcza 
„ żeśmy się już w lata nie­
co posunęli ", a poważnym 
kierownikom myśli narodo> 
wej przystoi myśl prawa, 
sąd jasny: roztropne słowo. 
Tymczasem końcowe wy­
wody artykułu p. N. są 
pisane ręką studencika. 
Takie samo powoływanie 
się na „rozmowę z Panem 
Jezusem „bez pośrednika 
watykańskiego", tak e sa 
fflo zamykanie Papieża 
„na plebanji watykańskiej", 
takie same paradoksy o 
zgubie Polski, „płynące z 
Rzymu, takie same drwin- 
ki i dziecinne pogróżki, 
taki sam wreszcie patos: 
„Papież nie rozumie, co to 
jest zadrażnić polaków na 
punkcie patrjotyzmu". 
(„Może p, N. być pewny, 
że Papież nie od p. N, 
będzie pobierał lekcje o 
tera, co drogie dla Polski 
i polaka. A że zdaje so­
bie dobrze z tego sprawę, 
śwAUczy o tem ostatnie 
orędzie apostolskie do na­
rodu i biskupów Polski, w 
którem zaraz na wstępie 
stwierdza, że „zawsze 
Nam na sercu leżały i by­
ły przedmiotem żywej 

i sprawy Polski 
zakończenie uderza 

twierdze­

nie, że .nasz naród zaczy­
na rozumieć, jaka różnica 
zachodzi pomiędzy „Ojcem 
Świętym", a „Papieżem" 
(lekceważenie p. Niemo - 
jewskiego) czyli najwyż­
szym dostojnikiem kościel­
nym, a zwyczajnym polity­
kiem*. Niestety, p. Nie- 
mojewski rozumuje tak, 
jak przeciętna dama z 
naszych salonów, która 
twierdzi, że ksiądz jest 
księdzem przy ołtarzu, ale 
przestaje nim być w to­
warzystwie. Papież według 
p. N. jest Ojcem św. w 
zakresie spraw religijnych, 
ale być Nim przestaje na 
terenie społecznym, poli­
tycznym etc., tam jest 
czeroś zgoła innem, „zwy­
czajnym politykiem". O 
takim dualizmie w osobie 
Papieża nie uczył nas ka­
techizm katolicki, a że 
olbrzymia większość nasze­
go narodu wychowywała 
się nie na „katechiźmie" 
p. N,, więc bądźmy pewni, 
że odkrycie p. N. zostanie 
odesłane do rupieciarni. 
Inna rzecz, że katolicy 
wiedzą, jak daleko sięga 
nieomylność Papieża, ale 
równocześnie wiedzą, że 
„rzymski Papież ustano­
wiony jest od Boga naj­
wyższym tłumaczem i 
obrońcą wiecznego prawa". 
O tem potrzeba, aby pa­
miętał p. Niemojewski i

w
w

wszyscy, którzy wszczynają 
w Polsce wojnę z Kościo­
łem.

Niech mi daruje p. 
Andrzej Niemojewski śmia­
łość, z jaką porywam się 
na tytana polskiej krytyki, 
sądzę jednak, że choć 
części wyręczam go 
dopełnieniu obowiązku su 
mienia, aby przynajmniej 
złagodzić gorszące wraże> 
nie, wywołane pisanym 
żółcią jego aitykułem.

Za to należy mi się 
choć źdźbło wdzięczności i 

j łaskawsze traktowanie na 
{ rożnie „Myśli niepodległej".

X  Z  P .

Bolszewji g Rumunji.
Jsdeo  z przedstawicieli to 

syjgHcb kói politycznych w 
W arszawie, otrzymując? ę isr- 
«8 io rządn*  informacje z Rosji 
sowieckiej, tr rozmowie z p rzed­
stawicielem „Polpresaa* oświad­
czył:

„O ils jestem przekonany, 
ż« względem Polaki Rosja so­
wiecka iądaycb  zamiarów egre- 
cywaych ma r e i  ci, przynajmniej 
■a dlutsxy przeciąg czasu, o 
tyle nie jeatsm tego pewien 
względem Rum u aj’, M uszę za* 
znaczyć, t e  cprawa Basarabfi 
ow siana  jsst w kolach rządzą 
cych M askwy nie tylko za nle- 
zał&twio ,ą, lees stojąca na po­
rządku d łu an y m . W Beiarabji 
ludsość rosyjska stenowi jednak 
bardzo poważny procent. Wy* 
ałas-i tam ajenci moskiewscy 
zdołali przekonać tą ludność, 
t a  aie zważając na to, jakie 
■ą c b ic c is  w Rosji rządy, oo* 
winne domagać zwrotu Ba 
tarabji R u i  Rząd bolszewicki, 
rzeczywiście, posiada k ik s  ps 
tic ji w tym se n tis o d  rosyjikiej 
ludnoś.i Bssarabj*. Tc, właś­
ni*, m ota być p rs tsk ttim  do 
kroków zaczepnych ze stron* 
b ;Ds* tików  przeciwko R inu- 
njł. Co złą tyczy wykonania 
pląsów  agresywnych, to trzeba 
przyznać, t e  ebecna sytuacja 
je d  dla bolszewików bardzo ko* 
rsyztne. N<* wszystkich dotych­
czasowych frontach rące mają 
rozwiązane. Znaczną csąść 
swojej srm ji trzym ają dotąd ne 
pełudaiu Rosji, właśnie, w po* 
b litu  granicy Rsm aaji, Oddzia­
ły te) części srmji czerwonej 
są w porów aaeiu z resztą  od­
działów, bardzo debrze zaopa­
trzone w breń, am nnlrją i wo- 
góle m aterjał w tjikow y, ponie 
w a t wszystko to zabrali bol­
szewicy na Krymie a  W rangle, 
Czy jednak dojdzie ostatecznie 
do konfliktu zbrojnego, p rzesą­
dzać Obecnie trudno, J td n a k o  
w e t Rutnunja powinna ja t  
teraz liczyć tlą  rorm sitem i 
ewentualnościami, k tóre m ote  
p rzynkść  wiosna.

i ftlipowicz o swoim 
winieniu.

S**f Polskie; Miłji ca K*u- 
ka*i« p, Tyt»s Filipowicz, wię­
ziony od kwietnia rb. p jz tz  
bolsrewików, sosta? 8 go grad 
ni« zwclnfony i a s  święta Bo­
żego Narodzenia zdąty ł powró­
cić do Warszawy. Wczoraj p. 
Fdipowicz udzieli! rozmowy 
prEad«ta«i;aiowi ajencji „Pol 
press".

„Zostałem aresztowany r a ­
zem z trsem a moimi współ- 
pracownikami a miijj 28*go 
kwietnia tego roku w B*k», 
któro bolszewicy opanowali su* 
pelcie niespodziewanie. Zająła 
sią nami baklńrka „czrezwy* 
czajka", która dokładała wszel­
k i 'h  t t  rań, ażsby cho tis tby  
upozorować jakąś naszą winą 
przeciwka rządow i sowieckie* 
mu. Oczywiście, zrobić to by ­
ło bardzo trudno, wiąc 6 go 
sierpnia wysłano nas do Mos 
kwy. Tu trafiliśmy do tak zw. 
wlązieeia wewnętrznego przy 
specjalnym o d d iit le  m oakitw 
skiej „czrezwyczsjlii*. Fakty­
czn ie  ani tn, ani w Beku żad­
nego śledztwa w naszej spra­
wie nie prowadzono. W Mos- 
kwis byhśmy oddani do dyspo­
zycji Pclskisj Sekcji „csrezwy- 
Czajki*.

Na czele tej sekcti stal n ie­
jaki komisarz Pi’t r  voc-Piilau, 
młodzieniec z powierszchowno- 
ścią skończonego degenerate, 
morfioiata. Od czasu do czasu 
pan tea lub którykolwiek z 
sędziów śledczych sekcji p rzy­
chodzili do nas na pogadanki. 
Rozmawialiśmy po polsku, po 
nie w at w sty isy  członkowie i 
u r ię d t i :y  polskiej sekcji są po- 
lakami.

Jak  dłcg9 trz?m zno panów 
w tym wtązieoiii?

— Przez dwa m itslące, po* 
czcm p r ie tu iio n o  nas do sła­
wnych B atrrak . Regime tu w 
porównaniu z ragimem poprsed- 
cisgo  więzisuia, gdzie np. nig 
dy c is  mieiiśmy spaceru, był 
znacznie lepszy. M uszą zazna­
czyć, t e  we wszystkich moskiew­
skich w ięziecitch jest bardzo 
d a to  polaków. W B ity rk ich  
zastaliśmy Polska M*sjąCserw, 
Kra. z p. St. Zielińskim na 
czele (też siedzą). W  w ię iii-  
nfu przT czrezw fczajce siedzi, 
b iiknp  Łoziński.

— Jsk l*  w rażenie robi o- 
baesia Moskwa?

— W idiiiiem  |ą  zaledwie 
trzy  rasy. W sltrpn iu , ki*dy 
przywieziono nee z Baku, w 
październiku, lciody prow sdto  
no mnie pewnego rasu  z inny­
mi wląźnia mi do łsźn i i obec- 
fiis p rzsd  odjazdem  do W ar­
szawy. M oskwą znełsm  daw ­
niej. Ruch na ulicach jest zna­
cznie mniejszy, niż kiedyś. 
Sklepy pozamykane. Lecz naj­
więcej cherakteryatycznem  dla 
ulic obecnej Moskwy jest nie­
zmierna ilość komiaków i j a t  
nie t t lk o  blaszanych, ale i te 
kturowycb, które wysuwają pra 
wis ze wszystkich okien do­

mów mieszkalnych; nad kornia- 
ksmi temi unoszą się emugl 
c iernego dymu. L  aprow iza­
cją w Moskwie sbyt dobrse nie 
jest, w każdym ra t is  znacznie 
lepiej, n it było w zeeiłym  re ­
ku, O zwclaieniu zostałem sa  
wiadomiony osobiście przez p. 
Plasrkową, która bardzo en e r­
gicznie opiekuje sią polskimi 
w ią ź a tm i i jeńcami. 8-gogru* 
nia z wielkim komfortem, bo 
sypialnym wagonem między­
narodowym (kursują pomiędzy 
McSkwą a Rygą dwa razy ty 
godnlowo) wyjschałem do Rygi 
gd tie  zatrzym słsm  sią na kilka 
dni w sprawach osobistych.

i

Dekret Mens Ogno.
D ekret nowego komisarza 

kościelnego mgrs Ogno O serra do 
duchowieństwa górnośląskiego 
oceniany jest w kołach polskie 
go duchowieństwa, jako korzy­
stny dla Niemiec. W prawdzie 
dekret ten unieważnia form al­
nie rozporządzenie kardynałt 
Bartram a, ele w istocie zatw ier­
dza jego treść, rozrzezzając ją 
jedynie na wzzystikch k u ą ty

Zezwolenie księdzu na p rze 
mawianie będzie zależne obec­
nie wprost od komisarza koś­
cielnego. Tem samem też wła­
dza biskupa wrocławskiego nad 
ksiątm i górnośląskimi w zakrę­
cie ich d titłaloości publicznej 
została ograniczone,

D ekret zakazuje jednak ksią 
tom  waialkiej propagandy ple­
biscytowej risty lko słownej i ta  
właśnie dotyka on nsjboleśniej 
spoiecssńttw o polskie na G  
Śląsku.

Zmienna ilość Inteligencji 
polskiej na G  Śląsku wyrosłe 
z Inde koncentruje sią przew aż 
nie w księżach. Biorą oni u- 
dsiał w pracy oświatowej, kul­
turalnej, gospodarczej i polityce 
nej wśród ludu. Zdaniem pol­
skich księży należy sią obawiać, 
że Ich praca pnbliczua nie 
plebiscytowa może być uznana 
za propagandą plebiscytową, 
zwłaszcza, t e . nie zabraknie na 
pewno tendencyjnych informac)i 
zs stroay oiemców.

D skręt b ą d tis  miał o t?le  
korzystną wartość dla kościoła 
jeśli nowy komisarz kościelny 
będzie tią  starał poznać dokiad 
nie stosunki specyficzne G. 
Śląska, oraz rosróżnleó pracą 
oś« iitow ą od plebiscytowej,

Poznać zaś będzie je mógł 
o ile nawiąże stosunki z kle­
rem  polskim. Krięźy polskich 
na G  Śląsku niewiele dotknął 
fakt, że ragre O iserą  zamiesz­
kał w Opola a  proboszcze nie* 
miedkisga, który znany jest na 
G Śląsku ze swojej niemieckiej 
d tiiła lności politycznej w partji 
centrowej.

Ścisłe zachowani* wszelkich 
form neutralności byłoby w tym 
wypadku bardzo wskazane.
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]ta marginesie.
W parlamencie francuskim 

uchwalono znaczną większością 
głosów nawiązanie stosunków 
z Watykanem. Wypadki s o -  
1'enne nauczyły Francję, jak 
waikim czynnikiem moralnym 
jait rsLgja, a kościół katolicki 
w szczególności.

P. L. Bron w .Kutjsrse 
Warszawskim* pizze, i i  szcze 
gólne wzruszenie zapanowało 
w Izbie, kiedy referent, poseł 
Colvzt, odczytał testament sc- 
cjalistr, Albeita Tfcierry, poleg­
łego w rokn 19.5 w bitwie 
pod Arras. Albert Tisrry wyra­
ził przed śmiercią gorące ty ­
czenie, aśsby państwo fran­
cuskie po wojnie zajęło sią lo 
sem kościołów i isby  nawią­
zało z Watykanem stoiaski 
przy azne których — wedłng 
niego — nie naloiałoby zry­
wać.

Tak oto ! roznmnje uczciwy 
socjalista we Francji!

Trudno jest wymagać tego 
od naisych ząbkujących rady­
kalistów i socjalistów, których 
cała mądrość programowa ’po­
lega na siać i i ^waśni społecz­
nej 1 walce z kościołem kato 
lickim.

z Odnsso siasfco
Podwyżka cen za węgle
KATOWICE. Z powodu 

podwyftszenia piać dla robotni­
ków i urzędników zaiądeł zwią­
zek właścicieli kopalń górno­
śląski.h od Komisji międzyso­
juszniczej zezwolenia ca pod­
wyższenie takt? cen na węgle 
o 30 marek za toną. Komisja 
międzysojusznicza po długich 
pertraktacjach zgodziła się na 
podwylkę 20 mk, od tony, 
Nowe ceny obowiązywać będą 
od 1 stycznia 1921 począwszy.

Stanowieko k» Ogno.
Przyjazd osobnego Komis*' 

rza Apostoiikisgo ;na G. Śląsk 
ks Ogno i pierwsze |ego orędzie, 
wydane do duchowieństwa i lu 
du górnośląskiego świadczą do­
bitnie z jednej strony ofsukce- 
aie dyplomatycznym Polski u 
Watykanu a zarazem poraśca 
Niemców, z drugiej zaś o tem 
Ze Stolica Apostolska zrozumia­
ła i [doceniła wyjątkowe poło­
żenie polityczne jak i stosunki 
religijne i narodowościowe na 
G. Śląsku i w sprawiedliwej 
ewej dątności wyrównania 
istniejących różnic uwzględniła 
chociaZ część słusznych poi* 
ssich tyczeó.

Orędzia wysłannika papies­
kiego do duchowieństwa kato' 
lickiego na G. Śląsku jest do­
wodem, Ze ks, Ogno wobec 
Górnego Śląska jest jedyną 
najwytszą kctolicką władzą 
duchowną tak dalece, Ze w wa­
żnych sprawach religijnych i 
postamswieniach katoUckl G, 
Śląsk nie podlaga juft biskupo­
wi wrocławskiemu, kardynałowi 
Bertramowi. lecz łady nie nun 
cjuszowiiapoitolskiamu. moneign. 
Ogno, który w orędziu swojem 
zastrzegł sobie to wyraźnie 
w słowach Ze w wyjątkowych, 
bardzo watnych sprsrwach ty l­
ko on jeden uwzględnić mcie 
wyjątkowe poicZcnie i udzielić 
zezwoleń;* naprzykl, na wygło­
szenie jakiejś mowy.

A gdy w bije daunosto... 
o  Syloestrooq lloc

wraz z życzeniami

„Szczęśliwego Nowego Roku'*
wręcz

„ M l l j o n ó w e k 1*
wiele; skąpstwo jest wadą...

Kilkakrotne ciągnienie w dniu Nowego Roku.’
Cena łącznie z kuponem Mk. 1010.

W 43 Oddziałach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
można zastawić za Mk. 750 — na 6 miesięcy po 6 pro.

Odszkodowania niemieckie.
BERLIN, (wł). Jak do­

nosi prasa tutejsza, zakoń­
czone tu niedawno roko­
wania polsko-niemieckie w 
sprawach komunikacyjnych 
doprowadziły do porozu­

mienia. Polska ma otrzy­
mać ogółem 1080 lokomo­
tyw i przeszło 100 tysięcy 
wagonów kolejowych. Pre­
tensje Polski były właści­
wie znacznie wyższe.

Żądania górników.
MORAWA (P. A. T,) 

Związki górnicze w Mora­
wskiej Ostrawie i Karwi­
nie wypowiedziały dotych­
czasową umowę cenników 
i postawiły nowe żądania 
w formie ultimatum do 
31 b. m. Oprócz tego żą­

dają górnicy powiększenia 
przydziału węgla i wyso­
kości kwaterunkowego. 
Panuje przekonanie, że 
przedsiębiorcy nie przyj­
mą nowych żądań górni­
ków i dlatego oczekiwany 
jest strajk generalny.

Co może podnieść noszą walutą
WARSZAWA (P.A.T.) | 

Dzienniki podają: j
W Warszawie bawią 

przedstawiciele przemysłu 
francuskiego. Konferencja 
ich z reprezentantami war­
szawskiego świata handlo­
wego doprowadziła do wy 
ników, mogących wywo­
łać zupełny przewrót w 
naszyeh stosunkach gospo1 
darozych.

Wbrew dotychczasowej 
praktyce, według której 
kupcy polscy za towary 
francuskie musieli płacić 
we frankach, obecnie sze­
reg najpoważniejszych fa­

brykantów w tej liczbie 
wielki syndykat z siedzibą 
w Paryżu kalkulować chce 
towary w markach Pol­
skich.

Przyczyna tej zasadni­
czej zmiany w utartych 
po wojnie zwyczajach han 
dlowych jest grożący fram 
cuskiemu przemysłowi kry 
zys zj powodu braku rynku 
zbytów w związku z wygó­
rowanym kursem giełdo' 
wym franka francuskiego.

Jedna z niemiekish fa 
bryk lampek elektrycznych 
również stosuje kalkulację 
w mirkcch polskich.

Plebiscyt na zachód od linji Wiluo-Dzwiósl.
GDANSK (P. A. T.) 

„Danz. Zeitung" donosi z 
Kowna, że pułk Chardi- 
gny wystosował pismo do 
rządu litewskiego, w którem 
zaznaczył że linja kolejowa 
Wilno-Dźwińsk przyznana

została Polsce i że plebi­
scyt ma się odbyć tylko 
ną zachód od tej linji. 
Rząd litewski zrzeka się 
plebiscytu na Wileńszczy­
źnie.

Sowiety karzą strajkujących.
GENEWA (tel, wł.) 

Ukraińskie biuro prasowe 
w Szwajearji donosi z Mo 
skwy:

Rząd sowiecki wydał 
nowe rozporządzenie, za­
braniając strejków. Strej-

kujący karani są z całą 
surowością przez pozbawię 
nie ich wszystkich praw 
przywilejów i opieki, jakie 
daje państwo oraz przez 
internowanie w obozach 
koncentracyjnych.

N ilo -A lim iisk ii ro k o n n ii 
gospodarcza.

WARSZAWA. W Be­
rlinie rozpoczęły się roko­
wania między delegatami 
polskimi a rządem niemiec 
kim, celem doprowadzenia 
do skutku traktatu handlo­
wego. Narady mają prze­
bieg pomyślny. Niemcy do 
starczą Polsce lokomotyw 
wagonów i węgla, Polska 
zaś udzieli wzamian za 
to koncesji w sprawie za- 
sekwestrowanych w Polsce 
majątków niemieckich.

Oświadczenie Slmonsa.
BERLIN, (PATj. Miai*t*r 

■praw le g a c i  :e«?ib dr, Sl 
njoas pisze we »F,*akf Zsit,': 
Stanowi<ko narodu aUnreckii 
go jeat nazawnąt z temjtrcdniej- 
ast ,  im dtl«j postępuj* wype!- 
nfcnia pnttanowisń Traktatu 
Waraaiikicgo,

M/ądzy NUmcami i R>sją 
aoWiscka atorsnli •« risjatn*. 
Kwestia Górntgo Siarka przy­
biera córa* btrdsleł nisbss? e 
czny thsraktar. Z A m trtką  
A$jsmr dagi* w stania w j in­
nym. Nie traćmy jsduak na­
dała*. Z Pohkl nadchodtą gio 
sy, przemawiające aa porocu 
mieni m. Nie |e it {edaak nam 
łatwo uwierzyć tym gloaom, mi 
ma tc, byłeb? niestosownym 
odrzucać próbę poroiu niesie.

Dla państw a,
BERLIN, (wł). Pariament 

ciaai«t.ki uchwali ,Ottawę o 
przyśpieszenia odebrania czę- 
ś d  majątku obywateli niemiec­
ki ;b na potrzeby pańttwa. O 
bywałe*, posiadający majątek w 
wartości 50,000 marek, mad 
oddać 5,000 marek, które nie 
soataoą xwrócone. Na Gór 
nym Śląsku ustawa ta chwilo­
wo o h  obowiąsuje. Obowią­
zywałaby doplsro w teneser, 
gdyby Górny Siąak prsypadl 
Niemcom.

j Widmo stre jk u  w Niemczech,
BERLIN, (w!). Żądania ko­

lejarzy podwyikt p!ac poparł 
obecnie 200,000 członków li­
czący sswiąsek arcędaików po 
citowych i tslsgrsf csnych, któ­
ry ośńadczył solidarność iwo 
)ą s kolajarrami i groai razem 
i  nimi strajkiem generalnym w 
rań*  nieuarsględnienła Aądań.

Japończycy m ają p re te s to w ać  
preeciw ko koncesjom .

RYGA, (PołptSi*.) Z Rygi 
komunikują, te  rząd iapońiki 
saam rza zioAyć protest prze- 
cl w ko oddawania ema.ykeó- 
•kim ^przemysłowcom konceijł 
na Kamczatce i we Wschód- 
nle| Syberjt (Polpraat).

Dążenia polskich komunistów.
RYGA (Polpreiaji Marcha- 

lewskł, Kobn.£i inni komuniści 
pohey robią starania, ateby 
■prawa rt** wakuacji pohklch u- 
chodźiów i powrotu polikich 
jeńców bt 14 cddana w ręce 
pchkiigo komiaarjata.

Robi się to. oczywiście, w 
celu swłękfsenia śród Polaków, 
powracających do kraju, pro­
pagandy komunistycznej.

Związek narodów a pliblstyt w Wilnie.
BERLIN (wł.) „Voss 

Ztg.“ dowiaduje się, że 
rada związku narodów 
zrezygnowała z zamiaru

wysłania wojska między 
narodowego dla zabezpie­
czenia głosowania plebiscy 
towego w Wileńszczyźnie.

Przem ysł w Rosji
R«ąd aowiecki zwrócił uwa 

gę na ciiikła położenie prza- 
mysłn metalurgicznego. W ro­
ku ubiegłym, *nł (eden piać 
hutniczy nia był czynny; w re­
ku bieżącym uruchomiono 5 
pieców, dostarczających około 
3 milionów pudów metalu, t. 
ro, 3 proc produkcji prsedwo-
■ • n  mm* mm    1 _ 1 _____

glczacmu brak ckoło 20 tysię­
cy robotników,

Przemyśl tkacki w roku u- 
biegłym byl prawie su p t ł i i i  
nieczynnym z powodu braku 
bawełny. Obecnie armja czer­
wona obiadu '*  Turkiestan I 
zdobyła *kcłj 3 miljoaów pu­
dów bswałiy.

P. p. S. a żydzi,
W Warszawie Wydalał Oś­

wiaty P. P. S. zorganizował 
polsko-tydowaki wieczór dys- 
kuiyjay, na którym przemawia­
li w przedmiocie praw mniej 
s z ó ś c i  narodowych w Polica 
pp i Hjlówki, Zzremb* ze stro 
ny P. P. S. i dr. Kruk, N. 
Stwslba oraz M. Amtterdam 
ze strony buriuasyloych nacjo- 
naliatów Ardowskicb.

J tk i charakter n i t ł )  to ze ­
branie, świadczy to. ta  d \  Kruk 
—iak oodaj* nacjonaliityciny 
.N isz Kur|«r* w Wars ta wie, 
wyratii zadowolenie ax tego 
pferwzrego ztbracia dytku*r|- 
negu. na którem przedstawi­
ciel P, P. S- broni! publicznie 
narodowych i s d tń  Aydowikich'

Sprawy robotnicze,
Olbrzymi w iec w Lublinie.

Dnia 19 bor. w Lnb’iuie 
w przepeicioaa) aali tsatru 
Clloiaeum odbyi tiy oibrzvmt 
wiec robotniczy z udiitłsm 
misjicowej iiteligzncii zwołany 
przez Carześcjaóikn-Ntrodowa 
Stronnictwo Prac?. Prztwod- 
niczył red, F^liti  Kozubowiki, 
R»f*rat programowy stronnic­
twa wygloi ł k*. pos<ł Kaczyń- 
ikl StanowUko stroanictwa do 
komtytucii cmzwiał poseł Ha­
rass, Sprawy goipcdarcze 
i aproaitacyjna ujął w prze­
mówieniu poiel G h k ,  Cz do 
bard o burzliwe uWsiti i b r a ­
wa, jakisai przerywano mowy 
potłów, były dowodem, jak 
wielką sympatją cieszy się dzia­
łalność stronnictwa ze strony 
lodoości Lubliaa. Po prze­
mówieniach uchwalono szersg 
rezolucji, wyrażających całko­
wite saafanśe poiłam z |N*ro 
dowo-Chrzaścjsńikiego Klubu 
Robotnic t* go, wzywających 
rząd: do spałoienia w isi.krot­
nych swych ib .atoij co do re- 
organlzscji i sanacji adminis­
tracji państwowej, do zwrócę- 
cis uwegi as opłakana położe­
nie miaat i upośladceci* i h na 
korzyść jadntj kla«f tylko, do po 
parcia przemytlu i racjonalnego 
■podńkowanlaobywstsIiP-óitwa 

Nz wiecu było wielu so­
cjalistów mitjacowych ze swym 
przywódcą Klonowskim na 
czel*. Wywody rzaczowe po 
■łów, wykazojąse winę i od­
powiedzialność PPS. oraz 
spokrewnionych z nimi innych 
stronnictw ieui:y, za chaos 
i niałao w tyciu wewnętrz­
nym państwa, były przyjmowa­
ne .prisz  nich z milczeniem 
sa widok pos awy zebranej 
publiczności. Trzeba zazna­
czyć, As idsoiogja cbrześcjań- 
■kc-demokratycrna zyskuje co­
raz więcej zwolenników i sym­
patyków nietylko wśród lud­
ności robot&iczcj, którzy o- 
puszcza szeregi PPS., ale 
i wśród Inteligencji, która za­
czyna powoli garnąć aię do 
pracy społecznej i współpracy 
z ludami Stowarzyszenie Ro­
botników Chrześcjańiklch w 
Lubh cis li-jzy z górą 5000 
członków, wydaje p l i m Ł t y -  
godniowo .Robotnik PUjlct" 
posiada 8 kooperatyw spożyw­
czych, warsztaty szewekie, sto­
larskie 1 inne własne domy i 
przedsiębiorstwa przewozowe. 
Związki zawodowo chrześc;tń- 
■kie coraz intansywsiajerą 
rozwijeją dmłalność na pro­
wincji, wyrywając z ebjęć 
Kwaplńskisgo służbę fol w
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Jaki pan taki kram*
Wobec wzrastającej stale 

drożyzny artykułów pierwszej 
potrzeby a skutki «m t*go i ro 
boctiny, wobec ciągłegi ood- 
nołienia cen *t pepier, farbę 
f f. p, materii ł f  wydawnicza 
piana ccdtiannt, iszczą
•toiacana stają l i t  lak „» nasze 
stosunki luksusem, na który n!a 
kaftdy imlettelnik sd0bT£ *|ę 
może. Ntjiapfaj tsgo dowodzą 
cany

Kor. Warsz, w sorzedafty 
uliczna! kontuj* w Sosnowcu 
mk, 12 w proacmaracła b»* od 
noazania do domu 180 tnłealęcs 
ni*, „Gaz. poranna* w p-«onm. 
kcsstoje 145 nk , ŁAdfkit pia­
n a  w sprzedaży uliczna! d*łś 
koaztoią najmniej* 4 mark’, a 
w Ctą»tochow!a ,G  glac C-ęs 
tochowaki |w fpranum, wtbosI 
120 n k .  nom, pojcd-ńcz* 5 mk. 
RZPos. wyd. rsęatocbowskla 
(dawcisj Kurjcr Cza«tocbowekil 
k o it t i j*  130 mk. Od oowatfo 
roku a iod iw a n a  jaat zwyżka 
wszystkich p!»ui, Jskś* wrł-ec 
tyih can wygląda „K*uj»r Za­
głębia". który * odoosrs«i*m 
do domu kosztuj* tflko 45 mk, 
jeśli dodamy, ta  ci* {aat sisbsy 
djowan« przai tadoa stronnłc- 
taro polityczna (wi*ksrofć i i -  
nycb pian jaat popierana) ani 
ta t  przaz oaoby prywatna. Gdy 
by ciito, t a  w wydawnictw!* 
zaintaraaowani ta  aaml pracow­
nicy, którzy dotąd bcrykaią aie 
z ciężarem 1 prtcułac dziań 1 
noc, ataralą cię utrzymać pla­
cówkę, dawnoby .Kur Zagl " 
przr podobna! ctnie nia mój! 
wychodzić, tambardzial, ft* ka t 
da minimalna nawat podwyżka 
wywołają ^niezadowolenie u o- 
gólu, mało wyrozumiałego na 
tiadonści wydawnicza

Gdyby niazadowolani wcl- 
Imali g’,LU| -w sp.rwę wydaw­
nictw* nastego i porównali ca­
ny .Kar. Ztgł," z canami In­
nych pi*m, napawno przestsH- 
by t i t  dziwić wydawcom, ta  
mi aim a Ina zwytka była. Jak 
długo w tycb ' warunkach bę- 
d damy mogli agzyatowzć dalai 
—trudno na to odpowiedzieć, 
tembardńsj, za mamy i takich 
czytalolków, którzy od tzaragu 
miaalęcy ociągają a!ę z zapła* 
canłam pronumaraty, arzkol- 
wiik nalatą nawat do lodzi 
zamożnych A pamiętać nals- 
ty, t a  jakla tpołaczańitwo ttka  
ta t  i prcaz, jatali piżma opa­
dają, lub nia mogą rozwijać 
aif, aby wypałnić, Jako placów­
ki oświatowa swojago zadania, 
to wina apada na dana śrcdo- 
wiako, częato lakcawatąca ao- 
b ii kulturę U oświatę, mając na 
wazyztko inna tylko nic—na 
dziennik.

m —śki.

Kroniki.
— Narodowe Zjednocze­

nie Ludowe zawiadamia awycb 
członków i sympatyków t a  w 
niedzielę 2 ft>czti* 1921 r. o 
godz. 3 al popełodaie w sali 
domu Robota.ków Gbrzeicjtó* 
akich ul. Kcśsisfe* będzie ursą- 
dzona choinka d lad tiic ł  człoa* 
ków i aympatyków. Po odśpia 
waciu kolęd i rozdanie dzie­
ciom podarunków, młe|#cowł 
amatorzy odegrają „Jssaikl* 
Rydla. Miejice dla diiaci ba t;  
Płatna, dla rodziców i oaób do­
rosłych mk 20.

— „D ow ództw o szpitala 
wojskowego „Czort ków" w 
Zswiardu w lc isnle właseem i 
chorych aklitda Komitatowi P tó  

Panów, ctloikom chóru „Lut- 
i watyalkim ofiarodawcom 

s.dzsnt* gwiazdki żohis- 
t«i«iage szpitala tą dro 

czna Bóg zapiać*

— W ieczornica T wa „Lut 
nia" Dała 3 i grade i a Tow. 
.Lutala" urządta wiiczornica 
sylwestrową tylko dla swoich 
członków początek punktualnie
0 godz. 8-ij wisczoram.

— W ieczór harcerski. W
dniu 2 stycznia'odbęd*i* się w 
aali Związków na Pogici „Wit 
caór barcariki* urządzony sta- 
ra t i  m mialacowycb drutyn 
„ź.óikich* Na program i ł  .tą 
>ię pobity poezesegóiaych d.u- 
tyn: chóry, tsó :a „bijkoptów* 
popity gimnaatfczn*: tywa o- 
brasy i ś j i iw  solowy D nhód  
przeznaczony na zee lsnie kaay 
mi (tacowych druty a, B l«ty 
rosprzadawana będą prywetrii 
a w dzUó przedstawiania w 
kasis od gidr. 5-a) po poi. Po 
niawat harcerki cieszą się ogól 
ną eympaiją społecssó stwe,  
przypoaxcttmy, t a  publi:zoość 
z |a«i się łiesnia w asl 
Zwląrków na Pogoni

— O d e »w a d o  przeło lonych
1 kierowników szkół- Powo­
łuj te «:ę na projekt przedstawi 
cieli nauczycleUtwa zorganizo­
wania odczytów lub ebehodow 
wa w stytkieb szkołach ztclicy 
dla dsiaci i ich rodzin w celu 
jaknajszartsego uświadomienia 
taszych najiwiętrzych obowią- 
aków względem bract s aad Wilji 
Komitat Wykonawczy Pomocy 
dla Wiloa zwraca *«ę do wazy 
atkich kierowników stUOi o to r  
geoizowanie obchodów w c ągu 
„Tygodnia Wilza"

— Sytuacja bez w jjc łia?  
Oioby które uzyskał/ wyroki 
ekamiayln* w Sądiis  Rozjem- 
ctym nia mogą takowego wy 
konać, poniewat komornik od 
mawia wykonania decyzji bądo 
roajsmezago dla spraw najmu 
lokali G iy  alę strony zwracała 
dc Sądu Pokoju o wyznacie: i i  
kemornika lub wy dat i t ponow 
nago wyroku, Sąd uznając wy­
rok Sądu roziemcssgo za p ra ­
womocny — uchyla się od apei 
ulania prośby stron,

C ' . i  na to S»Jta i nati  
Sejmowi u ita w o d sw cy ?

— Do góznoślązaków Ko­
mitet Zjednoczenia Górnego Sią 
tka z Rzacząpospa itą Polską 
Warszawa jKrakow.kła Przed­
mieścia 60 tal 84-46) za wsglę 
du na watuość chwili i bliiki 
tara i i  plebiscytu wzywa wszy­
stkich Górnoślązaków i Góraoś 
lązeczki, zamisszkaiycb na tara 
nia b Kongresówki, o c isza łicz  
ca przysłani* do Komitatów 
miejacowych łeb do Komitetu 
w Warazawis: 1) metryki uro 
dcania (chrztu) 2) ś»'sdactwo 
ślubu (tylko dla kcbUt) 3} dwucb 
egzemplarzy f jtodrafi

— K alend trz  ludowy .Sra- 
ty  Krasowe!" obf ci* iiustroeła 
ny z bogitym działam literackim 
ukazał aię na półkach ksiygar- 
tkich po cania nizkiej z przax 
naczaniem dla najszerszych sfir 
społecznych

— Kradzież s świąteczne W 
czasie świąt ubiegłych eiawyśle 
dzaai dotąd sprawcy za pomo­
cą wyjęcia sz^by w drzwiach 
mieeskani* pp Vorbrot zsmlasz 
kaiych przy u! Swobodnej 6 
skradli wtzyetką tnajdcjącą się 
w przedpokoju gardsrobę Nad 
mienić wypada iś k rad ii iź  do­
konaną została w nocy kUdy 
domownicy byli w domu; dra­
gą równłatUcz n!auds!ą kra- 
dziaś w nocy zamierzali doko­
nać także przy pomocy wyję­
cie s  iyb z okien w rasttnracjł p 
Józefa Cnglewakiago przy ol Pil 
audtkiego, iacz spłoszeni zosta­
li przez zaalarmowaną policję i 
ratowali się ucieczką

— Z .aczn a  kradzież  Przed 
kilku daitm! niiwyśledzani do 
tąd kłidrisjc, dokonali znacz­
nej kradzieży bielizny w bara
kach dla ssksźnycb chorych

— W ynoszenie jaj i wędlin 
za  granicę kraju. Ń» oatat 
nlćb posiadzanłtch Sąd pokoju
w  Ssanowcsi skazał Karolinę 
Watek Jnl)ę Rudą i Gertrudę 
Bromlraką za notoryczny szmn 
gal taj 1 wędlin za granicę, mi* 
mo“ ksrat i t i.b wysoklami grsy- 
wDiami — na miiaiąca wifsie- 
nia i po 5 000 mk grzywny k a t  
dą Wrazi* ciiitplacania grzy 
wny areszt praadłuta się o 6 
miitięcy.

Wssyatkia ta przamytaicziii 
kwslif^kują się do wysiedlili* 
ł pclacsmy je ooiaca Starostwa 
które rozpoczęło energiczną 
walkę z przemytnikami.

— Kwiatek minister jalny.
W Dzienniku Ustaw, nr, 15 z
do 20 bm pod pozycją nr 766 
zostało ogłoszona ^Rozporządza 
nia ministra kolei żelaznych z 
dała 10 bm o ustanowieniu ko 
munikstcii tranzytowej przez G 
Śląsk z Nism ac do Polski, nrat 
G SU.sk*, prxes Polikę do Prus 
Wschodnich, tak rówciiż komu 
nikacjf aa s i« d < k i r j ,  pomiędzy 
Pohkq, a G Slą«ki-m W rozpo­
rządzania tym soaidateme taki 
kwiatek, jck .Sosnowi:*” (1) 
M«my csjlspity  dowod jsk 
Miniitarlum zaa nasz gród,

— Z życia młodzieży. Do- 
witdujemy się, jakoby w mtaś 
Cia naszem pod agidą L M P 
na wzór dawnych filaretów t fi 
lematów powstać miały zrzesza 
nia mlodrleży w grupy, które 
postawić sobie mają ze cal 
zwalczania pośród młodzieży 
askodiwych nałogów i przywar 
nlywacis alkoholu, palecia ty- 
tuiiiu, oraz wykorzeniania złych 
d*moralizując?ch wpływów, pro 
wadzących do rozpuity i utra­
ty zdrowia ducha i ciała. C « 
lem tych grup będsia też krza 
wi*ri« cnoty zamtłowacia do 
nauk humanistycznych, histot.i 
ojczya tał, kultury, muzyki i 
szlaki cblubois to świad 
esy o naszej mlodtlaiy

— Za opraw ianie hazardu
karcianego po iyguifci zostali 
do odpowiedzialności Lejb Chai 
mowicz, Mirowski Laon, Lanar 
i S ia if  którzy zgrywali się  ̂ w 
mlesikan'u Chaimo«i:za Lejby 
przy ul, Modriajowskłaj Nr 3 
w tak zw oczko(bank) W ban 
ku polłćja znalazł* 1500 mk 
która skoeft kowano Wszyscy 
ukarani zoetali grzywną po 
250 mk keżdy

— Ciekaw a zemsta. Sąd
pokoju rozpatrywał w tych 
dniach ciekawą sprawę &xmula 
Jody Rozenasa, bogatego kup­
ca i właściciela domu z ul. Md- 
drzejowskiej Osobnik tan w da 
20 maja tb o godz 8 rano wtar 
geął nagle do tnitsskanla przy 
stojnej t iatellgentnej panny 
Frajdli Rei*, gdy ta leżeła jsaz 
cza w łóżku rozebrana Rosa- 
nse. msjąc porachunki osobista 
z p R zd*ri(zv z ni*l kołdrę 
wygrzmocił ją kilem Sąd sba 
dawszy świadków i ustaliwszy 
winę Rozenasa skazał go 'z a  
samowolę ł za pobicia na 3000 
mk grzywny, tub w razia nis- 
zapłacania na 6 miesięcy aresz­
tu. Poszkodowane, przad roz­
poczęciem rozpraw sądowych 
zdradzała chęci pugodzanla się
0 ila p Rozaaee złoży 500 mk 
na Czerwony Krzyż, lob pLbis 
cyt Zamożny jednak kupiec
1 kamisnicznik ocenił krzywdę 
tylko na 200 mk, wobec czego 
sąd zmuszony był rozpatrywać 
sprawę.

— Wyjaśnienie. W sprawia 
notatki „Uciążliwa kontrola” za 
itaroitwa otrzymsIUmy następu 
jącc wy jsśaianis:

Minister Spraw Wewnętrz­
nych rozporządzeniem z dat» 
18-IX 1919 r. pclsc ł Staro­
stwom Rzeczypospolitej Polski łj 
zarządził, aby wszyscy obcokra 
jowcy z wyjątkism przynależ­
nych do zaprtyjażoloa, *J» 
państw btzwłoczuia zarajastio-

wali się na na zasadiia przad- j 
stawionych paszportów i jedno­
razowo 4 fotografji z trzema
deklaracjami

Do tej katcgorji zamieszka­
łych w tutejszym powiacie o- 
sób oprócz rosjan, esethów, 
wągrów, oiamców, i btwinów 
zaltczaci są pochodtący z G 
Śląska nlemcy dotąd obywatela 
którzy chociaż uważają się za 
polaków na równi z innymi 
obcokrajowcami obowiązani są 
zarsjastrować się w c s I j  uzy 
skacii wzamian niemisekieb 
p,(sportów ks .tr  pobytu na u* 
stanowiony przez w«kazsny 
p M nittra trzech miesięczny 
tarmia, aiyc i przadiużaci i ter­
minu waźaości k tr t  pobytu o- 
btwa ii} co trcy miesiące ciago 
ci* można nazwać uciążliwym 
meldowaniem się, albowiem do 
proloogowania tsrminu karty 
pobytu c i i  jest wzmagana oso 
bitta stswlennictwo w Staro­
stwie

Górooślązacy-polacy do czaiu 
rzędowego orzeczenia rezultatu 
plebisc<towego gtosowscis, nie 
mogą a ę  uwalać za obywateli 
Rzeczypcspo!i‘*i PoUkiaj pomi­
mo ża od szarego lat miaszk(- 
ją w P-,lsca B sss ro k ex i przed 
tern prawami jako obywatele 
nhmteccy Obcokr- jowiec^może 
być zaliczony w pocz«t obywa­
teli polak ch wtidy, jeżel w 
tern celu uzyska zazwclsma p 
Miniitra Spraw Wewnętrznych 
na akutak podanej *pec|alnia 
prośby

Z  Sądu.

WAŻNE DU SdRIOŚLĄŻAtdW 
I GdDIOlUUC/Ełl

Rejestracja Górnoślązaków 
Góraoślązaczek w Sos­

nowcu dokonywuje się w 
wydziale Rejestracyjnym 

Komitetu Plebiscytowego
przy ulicy KOŚCIELNEJ Nr 3 
u kierownika szkoły p Feliksa 
Ankersztejna Biuro czynne od 

9 rano do 6 wiecz 239t

Komitet plebiscytowy 
powiatowy

pro i kooiit.tr hkalae w Staro­
stwie B(diłó<kl«m o prsvbvci* 
na zjazd d i  Sosaowca w do. 3 
(tycznia 1921 r, o g >d inia 3 sj 
p i  p ). ca zebranie, która aię 
odbędii* n .  pl.ban i u kr. 
proboszcz* P i to l i« *lcza Koś • 
cielna Nr. 6 dla omówi mia 
w.żaych spraw pLbi*cyto**ch.

2998

Biurs P o s lilo s ig o
Komtistu P lsbiscjltzaga

j mieści się przy Ekspozyturze 
Komisarjatu Plebiscytowego Gór­
nośląskiego przy ul. 3-go Maja 
Nr 20, gdzie informacji udziela 
pan poseł W Sosiński

Biuro OBjnne od 8-ej do 1-ej i od 
3 ej do 5 *j po poladeiu. 2424

O napad bandycki.
Dnia 24 XI. 1919 r. wieczo­

rem do mie.zksn a Joska Ctar- 
nlkowskłego, przy ul. C<a«na) 
Nr. 6, pod pozorem priaizoka 
nia pzz.stępcy, wtargnęli K t 
roi M .utal, Aiatn Kocurek, 
Harman Dfczke, J ó t . f  G tiior 
t Wilcbslm G ąb, do któr;cb 
raid ktoś t t r i . la ć  z okna. 
Wtargnąwszy pod tym pozorem 
obrabowali mitszkania z rzeczy 
i pieniędzy na ogólną sumę 
10 tysięcy marak.

Przed sądem okręgowym 
na lawia oskarżonych zasiedli 
wyżal wymienieni oprócz Wll 
chslma Głąba, który zbiegł w 
czesia transportowania go do 
■zgitaia waucrycznego w P o- 
t< kawie.

Przedstawiciel Urzędu pro­
kuratorskiego, podprok-uaior M. 
Plaże, ctksrżaisc podii-da/ch 
o dokonanie zbrodni, przawi- 
dzlaasj w kcd<k,i* ksraym w 
art. 51 p. 1 i 589. cr. 2, 
p, 4. 5.) yrnceii o ukarznie Ich 
czteirolatnim więzieniem,

Sąd po dłuższej naradzie, 
wydał wyrok, którrm skazano 
wszystkich oskarżonych na 3 la 
taw!ęzian<a każdego.

Podczas odprowadzaeis ska 
zanych do więzienia, wieczorem 
o gads. 7 e| na skręcie ulicy 
Teatralnej i Towżrowej, Herman 
Dyczka zbiigł w poblUką cie­
mną uli.ę Graolcsną. Zarzą­
dzony pcśiig pozostał n a ra i i s  
baz rezultatu. Possuii eacla 
prowad/i II kcmUarJat poiicj .

Rkuszer—Q̂ynekolog, 
Doktór nnedyo.

m m im
B. asyst, prof Otto w Petersburgu 
Przyjm uje od 3 do 7 godz.

Ulica 3-go Mi|i Ni 24,

DOK. ISEOTO.

INł, BiTHY-SZLACHTUt
B.ordynat kliniki chorób skór 
□ych, wenerycznych i moezo 
płciowych. Analiz m ikroskop
od 11 — 1 po poł, wlecz, od 6—8 

panie od 5—6, S7>
lii. Hił«Sfe9flfc!»$i IB.

Dr. m edycyny

M l  Kekolo
specjalne choroby wenerycz 
ne, skórne  i moczopłciowe, 
P repara t 606 i  914 B a d t e ł t  

krwi 29S1
Przyjmuj, codziennie od 10—1 pp. i od 
b do 7 wieczorem. .W dni świąteczne 
od 10— 1 pp. We wtorki i piętki przyj­

muje tylzo kobiety. W pozoztzte dni 
mfłczyzn.

BĘDŁIN ul. KOŁŁĄTAJA 33

T m rq s te i  Krajoiaawcze Ośśzltł w S s s u s u
pragnąc wznowić działalność Towarzystwa, zwołuje

O gólne Z eb ran ie
na dzień 6 styczn ia  I92lr.

w pierwszym terminie, o godz 3-ej, w drugim o 4-ej po połud. - 
w szkole Polskiej Macierzy Szkolnej, ul. Małachowskiego 7, 

Porządek dzienny: 1) Zagajenie zebrania. 2) Spra­
wozdacie Zarządu 3) Program działalność- «) Wybór 

Zarządu i Komisji Rewizyjnej. ) W-uosk- 29?'* 
Zapisy członków będią przyjmowane przy wejściu
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1 teatru.'
D ziś w przsdadniu sakeń- 

c s c i ie  Starego Roku bawić ti« 
bądticroy e s  rekordowej „Kałę* 
nlczco cxarda<xa*.kłóra o k s ts  
sl« w pfartzorządosj cb asd sis  
•  w ięc K siężniczką b ąd .ia  p. 
B ossck t: kapryśną S ta n —p, 
Józefow iczow i; nadobnymi ich 
prrtLtrami będą pp. gościnni* 
w yitęzu lący p. Stafan Slaaak 
w roli Edwina, oraz pi Koz* 
łowskł w reli Boniage. Komi­
cznym kalaatwtm weylarahelm  
będą pp. Koaaakowaka i Ka- 
czorow ak; azsm psńelim  FarrJ- 
Bacc-cu p. Zakrzewski.

Baiat czynny będzie dwu* 
krotnie w akcia pierwszym i 
drugim, co raaem zlt czy waz? 
na tle O5*lcwoic.yth ewolucji 
r:c**ni sf*ktowną całość.

Zakończania S: rtgo Roku 
w Wieczór Stlw ast;ow *kł dy 
rekcja przy gctownja mnóstwo 
uisapodiicnak. aby w ten apcaób 
dać program et fi‘y i doborowy. 

W seb tą jako w Nowy 
Rok i w niedzielą po dwa 
prssdttawfetsia. 

W próbach .Polaka krew” 
OD^ratke i znakomita fares 
.Bandyci*.

— Dziś w Dąbrowie daną 
bęćti* głośna sztaka, znakomi­
cie ( ochwyceas a t»j«csuic ft? 
da ludakiagc pracz Leopolds. 
Staffa „Sprredanaa «i*aiąc» 
t if  wazędzie olbrzymia m po 
wodzantem, prso* co utrzyms- 
ja aię itale na repertuar#* i 
wystawioną jest na wszystkich 
polskich ccsoacb.

Z Bobrownik.
Jeszcze o .Strzelcu"  

Dobrze alą atalo, iż Kurjcr 
Zagłębia ujawnił Utaiaofe 
„Stzelca” na terania Zagłębia 
i jago manewry pod kłarowci- 
ctwsm inatrnktorów wojsko­
wych na polach.. Bobrownik.

Warto jsaicse zajrzsć do 
wnętrza szeregów strzeleckich 
i przyjrzeć ii« ich nastrojowi. 
Gdyby animusz wejowcicsy, 
skepii w .Strzelcu" wierne słu­
gi kajzerów z czasów okupacji 
a późniejszą gwardje czerwoną 
s która 1918 r„ gdyby ten 
animusz kierował swe tendecje 
bojowe poza kordony Polski, 
przeciw jej wrogom-bolazewi- 
kom i Niemcom,—cisszyćby się 
wypadało z pogotowia bojowe­
go strzelców 1 z ich ćwiczeń 
wojskowych. Wdzlącsnibyśmy 
byli dla rządowych sfsr za 
przezorność, z jaką potraf li kie 
roweć stipslnemi eUimentfmł 
narodu za pomocą instruktorów 
i przy poparciu f namowem. 
Ale ric z tag ! Neai strzelcy 
widsą wrogów w Polsce, ku 
niej kierują swe bagnety; woj­
na domowa, bratobójesa jest 
cakm i zadarism organizacji, 
bedowansj przez czerwonych 
sterników piństwowycb Kiedy 
hordy bolszewickie zagrażały 
naszym kresom, kiedy i prusak 
myślał o cowym „D.aog nacb 
Oaten*, wtedy nsii strzelcy 
kryli clę ze *.«tm tempcr&mea- 
tsm, 6 *ew«t ich bratri* dusze 
przystawały do bcilssewików. 
Dopiero kiedy zamilkły b iowa 
surmy, odparto od W t J f  wro­
ga i pertraktacjach ryskich jąć- 
by się należna weorsętrrnd 
pracy pokojowej, wtedy wyle­
głe na pola brbrowsickfe z kss- 
rabiosmi oddziały tszeiecU?, 
chwycili tię rzemiosf* wc jako­
wego ti, co gardłcwsli przeciw 
wojnem, a i samo wolsko ra* 
dziby byli usunąć z pcwierz­
chni ziemi. I nie tyls się dzi­
wić należy takim błądzeniom 
partjł, które potrafiły otumanić 
słabe glowy( iż chwytając za 
tak dawniej wyklinaną broń, 
we krwi bratniej odnsjdą obie 

sobie nowy lad. Ale

za to nadziwić się nie można 
iż losy Polski znalazły się dziś 
w rękach, które nie potrafią 
zaaiaźć lepszej lokaty dia Po­
życzki Odrodzenia, niż popie­
rając i angażując nasz chudy 
skarb psństwowy w zawodne 
przed*iębiorstwa partyjne Wszak 
mamy dali armję regularną wal­
czącą z tylu brakami, żołnierz 
nie doić odziany, nieraz zgło­
dniały puka o pomoc do insty­
tucji społecznych 1 domów pry­
watnych, gdy tymczasem zaso­
by skarb* państwowego marno 
trawione są na chodowanle 
zbrodniczych instynktów. I to 
jest propaganda skarbu naro­
dowego ala we watscsn?m kie­
runku. I r .  Bońcea

OFIARY
Na ifiwa)<dów wojennych 
oraz na wdowy i sieroty  
po żołnierzach polskich
612 Za to, że urzęduiej Towarzystwa 

„Hrabia Renard* pracowali ułożej za po­
wołanych do wojaka kolegów Zarząd To 
warzyatwa przeznaczył 80 pr»c. p tes ji 
tych  oatataieh w połowią na cele spo­
łeczne, a w połowie dla rodzin tych-Ze 
powołanych do wojska. Z obrachunku 
otrzyma! p, Ttofil Jamrocha, który watą 
pił do w ojska jak o  ochotnik, 61g2 Mk. i 
te pieniądze złoZył na moje ręce na cele 
społeozne. (Przykład godny naśladowania) 
Po porozomieniu się z kolegami załączam 
powyższą snmę z prośbą o wpłacenie jej 

'  na inw alidów  wojennych ora* na wdowy 
, i  aieroty po Zołnierzaoh polskich.

f Na plebiscyt
518. Wieruszewscy 100 S k . Zornowie 

100 Mk. Oonniauz’wie 50 Mk. Hannsowie 
50 Mk. Kneff 50 Mk. Koporyńsćy 50 Mk 
Maląwacy 50 Mk. Krzyrzewski 40 Mk 
Paoiowie 40 Mk. S ztw ie.tn ia  40 Tarko 
w ie 40 Mk.

540 Józełoatwo Siareccy 100 Mk 
Na tenże cel za wykreślenie prze* II 
T w o  z ksiąg hipetecznyoh Mk. 100.

542. Zebrane z licy tac ji ohoizek, 
którymi był udekorowany dworzeo W. W. 
Mk, S401.

Na Slrąrb Narodowy
531. p. Alojzy Saj złożył w urzą­

dzi* Celnym w Modrsejowie 1 1  franków 
w srebrze na Skarb Narodowy.

530. Drząd Celny w Modrsejowie 
srebrna rączka o l parasolki na Skarb 
Narodowy.

Dla Żłóbka.
536 W ładysławostwo Kunińscy akła 

dają w dnia urodzin nkoohszego syna ap. 
Zygm inta dla żłóbka przy ulicy W iej­
skiej na wągiel mk. st* .

Dla domu sierot 
Im. Sienkiewicza.

516 W ładysławostwo Katninscy na 
gwiazdką dla domu sie ro t im S ien k iew i­
cza mk, 50,

Na włgtlję dla źolaieria.
537 W ieruszewscy 100 mk, Zorno­

wie 100 Mk, Donnlaux'wie 50 Mk. H a­
nusowie 50 Mk. Knoff 50 Mk. K opczyń­
scy 50 Mk. Malewscy 60 i k .  I rz y ż o w - 
sk i 40 Mk,,Paoiowie 40 Mk, S z tw ier­
tnia 40 Mk, Tarkowi* 40 Mk,

520 Mieos, L-soy Mk. 300.

Na T-wofpomocy dla nieza  
możnych uczniów w Sosno 

wca.'
519 Z. L. jako zwrot od E. B . ma­

rek 2 0 0

Na przyjęcie Górnoślązaków.
540 Józefoitw o S tarecoy Mk. 200.

Na ochronkę w Strzem ieszy­
cach

527 Bezlmionnie Mk. 60-

t a  Żołnierza
540 Józefostwo Stareocy Mk. 100.

Na biednego ucznia.
541 Bezimiennie na biodnego ucz­

nia, aby w  przyszłości nie pom iatano 
nim jłk o  analfebetą Mk. 100.

Na Czerwony Krzyż.
550 Za pońredniorwem l i  go Kom. 

P. P. Praszka Mk. 100.

Na gwiazdkę dla żołnierza.
546 Wanda Piechowa Mk. 1 0 0 .
549 Helena Brzosko Mk. 200.
518, Dzieci ze tszkoły kopalnianej 

zem iast podarunku w dniu im itein  prze­
łożonej Mk, 415. Od ursą laików  kop. 
„W ładysław  1908. Od urzędników kop. 
„Upadowa* Mk 437. Od robotalków 
ksp. „Upadowa* 3 7 3 mk Od robotników kop. 
Władysław* pola „Ikskul* 461 Od rob. kop. 
„Władysław* pokładu „Igeaoy* Mk. 900. 
Od rob. wydziału ładowniczego 659. Od 
rob. wydziału mechaniczni go 461.

Licytacja.
W swoim czasie funk­

cjonariusze oddziału kon-' 
nej policji w Sosnowcu ku­
pili dla swojego komendan­
ta p. Wintuszki śliczną 
szablę. Ponieważ jednak 
nim mu zdążono doręczyć 
wspaniały prezent, p Win- 
tuszks za znane już spraw­
ki został wydalony z policji.

Wobec tego wyżej w s­
pomniani policjanci pesta* 
nowili za naszym pośred­
nictwem szablę sprzedać 
drogą licytacji i osiągniętą 
sumę przeznaczyli na ple­
biscyt. Łaskawi reflektan- 
ci mogą szablę oglądać w 
naszej administracji codzien* 
nie od godź. 9 rano do 6 
wieczór.

H H s a łk a  p*b,9'f a S m i s K H  tsó. ze tylk* 
przysepk* 2024

„Puder Dzidzi1*
nstyohm iist uzuw s, optiałośó i 

zsczarw ierfezle. u zkóry u dzieci 
Ządeó w aptekach, i  składach pu- 

d ra  „Dzidzi* z kogutk em.

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„ G D R R IK ”
w Dąbrowie Górniczej.

151

Zawiidoica Siac)3 Sosioviie
Dyrekcji Radomskiej

pcdsjt! do wJadnnacIcś, t e  W e  
krasie pcżwlątecz&ym wtozwi* 
się ruch pocUgów o«eb«w^rh 
według oeetępufąrągo r'- rsndku: 
od poniedziałki 27 b.ro. rospo- 

h!»g P, N 211, 212, 
213 2!4 215, 216, 217, 218,

2987

^m m m m m m  
Baczność! Nadszedł większy transport Baczność!

K a le n d a r z y  ns  rok 1921
Bloczki duże i m ałe, kalendarze t e r m i n o w e ,  notesowe, kieszenkewe i bloki 
do przekładania, książkowa; Częstochowskie, Marjańzkie, P iasta, Zorza, Kółek 
rolniozyeb. Powszechny, Polak, P o l s k a  araaUwyobwstała. Mapy dużo najnowsze 
wydanie według trak ta tu  Ryskiego (główna zaslępstwo na Królestwo polskie). 
W ielki wybór pocztówek i papaterji. Równie* nadeszły najnowsze in rnale

Dla sklepów, biur i fabryk  w większych ilościach ceny hurtow e.
Przyjaiuje nią zaziów ienia i bezwłocinie dostarcza dla b iar, oraz ekzpedjują 

na prowincję. C e n y  h o n k u r a n t y j n a .

Biuro dzienników i ogłoszeń „Czytaj“ 
Sosnowiec — Warszawska Nr. 4, 2868

H A J S I L N I E  J S Z E

bóle głowy i migrena
u s t a j ą  n s t y a h m i a s t  p o  x a z y o i n  p r o s z k u

K ow alskiny 9
W yrób farm. lab. „ ś lp .  K o w a l s k i * .

W W arazawie, Miodowa 1.
Ż ą t a f t  w  a p t o k s o h  I s k t s d s o h  s p t e o z w y o h . ________ 9

B I U R O

Fachowej Ekspertyzy Strat Wojennych
w Prieiuyśle i Handlu

— w ŁODZI, ufica N a w r o t  Nr. 13 —
podaje niniejszym do wiadomości poszkodowanych wskutek 
wojny, że na mocy decyzji Głównego Urzędu Likwidacyj­
nego — przedłuża swe czynności do dnia 1 marca 1921 r.

Komunikojąi) o powyżazem Biuro Fachow ej Ekspertyzy zwraca uwagę 
pp. przemysłowców, że podejmuj* się wykoń-zyć do w jłe j  wskazanego term inu 
tylko prace tyoh firm, które z ło tą  swe stra ty  w Biurze, opłacą kosita  sporzą­

dzeni* szacunku i dostarczą cały nieubędny m aterja; do

dnia 10-go s t y c z n i a  1921 go roku.

FABRYKA TOREBEK

J. GKftJCER
Sosnowiec, Targowe l i  

DOSTAWA do FABRYK i BIUR.

iw w w i 11 K im  *pi fyw >.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

z  Dział Handlowy z
X  Z a f c ł  i d ó z s  P < * z e » a y z r łs w y fo h  x

u Inżynier Mieczysłuw Szplkeeski *
^  Wars£aws, Cbnaieloa Nr. 8, tel. 239-73 i 207 08 | |

z h z M e  przedstaaiaelstaa«
H fabryk krajowych i zagranicznych, 2909 | |
* H K * * x * x x x x n n H & * m z x m m M K

Nauczyciel
śred n ieg o  zakładu nauk . p o szuku ję  
um ebl, p o k o ju  p rz y  in te lig en t, ro d z . 
O t e r l /  do  adm ’V s t \  „K urjera  Z ag łę­
bia* p o d  A , _ _ _ _ _ _  2949

Młody językoznawca
u d z ie la  lek c ji (specja lność; f ran cu sk i 
1 n iem ieck i). D ia  ro b o tn ik ó w  ulga. 
H o te l S te rn fe ld  M cd rze jo w sk a  1, P rz y j-  
rauje od  5  do  8  wiacz. , 2952

lutaliganłaa
p a n n a  z p ra k ty k ą  sV>»pową kursam i 
o c h r o r i e r a W 1 szu k a  gdzie jak ie jk o l­
w iek  posady . Ł askaw a zg łoszen ia  d o  
„K u rjera  Z agłębia*  p o d  „W aw raynów - 
na*- 2879 _

Handlowiec
b u c h a l te r  k o re sp o n d en t n iem iec k o -p o i 
s k i  zam ien i p o sad ę . O ferty  p o d  J ,  S . 
_____________________   2999

Do sprzeda ais
d u b e ltó w k a  now a h rm y  belgijskiej 
fu te ra ł, p a tro n y  p e łn e  i p ró żn e , p ro ch  
&zr.‘ t  i k ap iszo n y  ul. F lo riań sk a  N r. 10 
(Pog ;ó) W lśn ick i. 2391

Dwa
m o to cy k le  w d o b ry m  s ta n ie  d )  sp rz e ­
d a n ia . Z ak ład  zegarm istrzow ski R u t 
k o  »Bki B ędzin  <i o ł łą tr js  17. 2935

5predsam
łóżko  — fo tel kuto żelazne, i rz«ś!ang. 
K ołłąta ja_17  m 2. ___  2985

Są do sprzedała
m a :2y j y  do  szycia , ul. R acław ick a  
N r. R ogow icz, 2961

Palto jttiżone
n a  sta rszego  c h ło p c a  d o  sp rzed an ia  
W ia d o m o ść w A dm , »K urj. Zagł.*.

Prosięta
p ó łro cz n e  d o sp rzed an ia . W iad t a o śó  
w a d m in is tra c ji „K uriera  Z ag łęb ia* .

Prosięta
m ałe  do s i r z e d s r ^  ul SzcrorJra  N r. 5

Pianino 
sp rzedam . B ędzin  K o łłą ta ja  3 6 .
 ________________    2980

Maszyna
do szycla w  d .b ry m  sta n ie  do  aprże- 
dan ia . _____________  J 9 4 4

Sprzedaję
i k u p u ję  b iżu te rję . d rog ie  kam ienie,

łacę  n a jw yższe  oeny 1 G c ld k o rn  u l, 
'o d rze jo w ak a  Nr. 8. ___________ 2912

Stare zęby
sz tu cz n e  k u p u je  G o ld k o rn  Sosnow iec 
M odrzejow ska  31. 2727

Potrzebuję
p a n n ę  in te lig e n tn ą  z d łu g o le tn ią  p re k -  
ty k ą  i d o b re m  św iad ec tw em  — do  
d w ó ch  ch ło p có w  4 — 6  le tr ie g o , 
Z głaszać się  m o żn a  pom ięd zy  10 — 
12 o raz  2 — 4 do  p . T Fkeleteinow ej 
D ęb liń sk a  Nr. 7.______ __________ 2998

Poszukuję
J a n a  B asibu rsk iego , F ra n c iszk a  S k ie r ­
sk iego , leg io n istó w , k tó rz y  w  r. 1917 
w yjechali z K ijow a s w  M iń tk u  byli 
a re sz to w a n i p rzez  b o lszew ik ó w  i p o ­
d o b n o  ro zs trze lan i. K to b y  w iedział 
o ich  losie  p ro szę  o w ia d o m o ść ' W ar 
szaw a, O g ro d o w a  Nr. 53 — 17 B ań - 
b u rsk a , 2991

Zaginą!
p ies  8 m iesięczny ra sy  „D oberm an* 
c7 -rn e j m aści p o d pelany , uszy  1 ogon  

o b c ię te . O d p ro  w adzić  d o  s tró ż a  dom u 
ul P iłsu d sk ieg o  46. N iep raw nego  w łsś  
c ic ie la  p o c iąg n ę  do  o d p o w ied zia ln o śc i. 
___________________ _____ _____  2 9 8 j

Zgubiono
k siążeczk ę  ży w n o śc io w ą  w y d a n ą -p rz e z  
kop. „H r, R enard*  n a  im ię F ra n c iszk a  
S zew czy k a . Ł> sk aw y  znal zca raczy  
z w ró c ić  do p e r tje rn i  kop . H r. R e n a rd  
_______________________________  2982

Zgubiono
d w a  p a te n ty  Nr. 573 i  6?4  n a  p ro w a ­
dzen ie  w a rsz ta tu  i sk lep  szew ek ieg o  
w y d sn e  p rzez  K asę S k a rb o w ą  w  D ą­
b ro w ie  na im ię  B artłom ie ja  L isa. 
Z w ró cić  „Iskra* D , b ro w s ' 2992

ŻgubiODo 
k a r tę  w o jsk o w ą  i p ien ią d ze  na im ię  
M oszka W arszaw sk ieg o . Z w rócić  za 
w y n ag ro d zen iem , D ą b ro w a  M iejska 14

Zgubiono
w  K aźm ierzu p o rtfe l z  p ien ięd zm i d o ­
ku m en tam i o sob istem l i k a d ę  ż y w n o ś­
ciow ą C e is rsg o  K uźm ick iego . Ł aska­
w y  zn a lazca  raczy  zw rócić  za d o b rem  
w y n ag ro d zen iem  d o k u m e n ty , Sosno- 
w iec  S ta ro so sn o w ieck a  j\S 64. 2945

W tirodxe
z B ę d z in a  d o  S o sn o w c a  sk ra d z io n o  
p ien ią d ze  i p a sz p o rt w y d a n y  p rzez  
M ag is tra t m . S o sn o w ca  n a  im ię R eg i­
ny  H o ro w .cz . Ł is k a w y  zn alazca  p asz ­
p o r tu  ra cz y  z w ró c ić  n a  ul. N iem iecką  
Nr- 10- 2984

Skrsdffono
tym czasow y  d o w ó d  o so b is ty  o raz  k a r ­
tę  zw oln ien ia  M o ry ca  W olfa  S z y d ło ’ 
sk iego  (ro czn ik  1S99) w ydaną  
P. K , U . w B ędzin ie .


